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R ada państwa.
Wiedeń, g> lutego. Wczoraj odbyły się dwa 

posiedzenia Izby posłów -— z tych wieczorne-.skoń­
czyło się porażką rządu, ponieważ wniosek korni,syi 
budżetowej co do regulacyi płac służby państwowej 
został odrzucony, a natomiast przyjęty został wbrew 
woli rządu, większością jednego głosu wniosek opo­
zycji, mianowicie antysemity S c l i l e s i n g e r a ,  aby 
ust iwa działała wstecz od 1-go stycznia 189!).

Na początku posiedzenia porannego, prezydent 
J fuc l i s  bardzo surowo skarcił sprawców ostatniego 
jzajścia w loży dajennikarskjej, udzielił surowej na­
gany Peniżkowi i wykluczył go w drodze dyscypli­
narnej na miesiąc z loży dziennikarskiej,, K  z dru- 
óiej strony wyraził ubolewanie z powodu zachowa-" 
j-ia się posłów, którzy wywołali awanturę. W ysta­
nienie prezydenta zrobiło jak najlepsze wrażenie.

po krótkie| technicznej obstrukcji, rozwinęła
się dłuższa rozprawa nad wnioskiem G r o s s a ,
względnie D a s z y ń s k i e g o  o zniesienie §. 14. Oto 
przebieg posiedzenia:

p. y i o s d o r f e r  (niem. lud.) stawia wniosek, 
aby pewną petycyę, złożoną przez p. V e r k a u t a ,  
załączyć do protokołu steuogralicznego i żąda imien­
nego .lad tem głosowania.

° 1* K a i  s e r  (niem. Jud.) prosi, aby wprzód
^twierdzić, czy I»ł>a je s t w komplecie. “

W iceprezydent L n p u l  poddaje w niosek o im ien­
ne glosow anie do poparcia.

"  G ł o s y  z lewicy: Przedewszystkicm stwierdzić 
Komplet Izby! To musi stać się natychm iast!

Wicepr. L u p u l  oświadcza, że wniosek co do 
imiennego glosowaniu nie uzyskał dostatecznego po­
parcia.

P. G r o s s :  żądano w.y luziifi? ■ stwierdzenia
s to s u n k u  głosów! (Niepokoi na. lew icy).

Wicepr. L u p u l  oświadcza, że nie słyszał te ­
go życzenia.

Glosy z lew icy: To było iógć głośne.
P. K a i s e r  wnosi, aby petycję, złożoną przez 

p.  Lucgcra załączyć do protokołu i żada nad tern 
jmiennego głosowmnia. W niosek ten odrzucono (J4 
glosami przeciw 57. Prezydent oświadcza następnie, 
Że zamierza zamknąć posiedzenie.

Zabiera następnie glos p. G r o s s  i powiada, 
że czuje się spowodowany podjąć na nowo wniosek 
p. Daszyńskiego w sprawie zniesienia jjj. 14-go, któ­
ry to wniosek z powodu burzliwych zajść na osta- 
tniem posiedzenie nie przyszedł pod glosowanie i 
żąda, aby ten wniosek zaraz yyzięto pod obrady.

W stanie bezregulaminowym, w jakim ży jemy, 
/eskamotow ano poprostu liczne w nioski nagle, a, po­
między nimi także i teh, który stronnidwo mówcy 
postawiło, o zniesienie rozporządzeń językowych.

Ale my, — powiada Kaiser — musimy naci­
skać na to, aby wreszcie znowu przywrócono porzą­
dek. I  jeszcze ważniejszy powód skłania mufo do 
postawienia mojego wniosku.

Jeżeli nie mylą nas wszystkie oznaki, to idzie- 
iny ku nowej bezprawnej i sprzecznej z prawem 
ery §. 14-go, do ery, k tórą już % J l r f  musimy na­
piętnować jako zamach stanu, jako złamanie kon- 
jdGticyi (huczne oklaski i potakiwaniu).

Dlatego je s t dla nas ważnem, abyśmy icśzeze 
przed zamknięciem bramy pomówił o lym paragraiic 
jtz.lernaslymi.

Na ostatniem posiedzeniu powiedział p. Nru- 
pi.irz. że nie można dyskutować nad tym wniuskiem. 
ponieważ jeszcze me jesteśm y przy porządku dzicn- 
pym. Otóż znamiennein jest, że p. Kramarz wogóle 
w takmj sprawie zabiera glos. Człowiek, o którym 
Wszyscy wlemy,_ że gdyby to od niego zależało, to 
rządziłby tu nietylko §. 14, ale nawet pikelliauba, 
mianowicie pikelliauba policyantów — śmie o tem 
mówić

I  ktoz mu uwierzy, gdy 011 mówi, że nie je s t 
przyjacielem §, 14?

Gdy on nam pizypisuje winę §. 14, wygląda to 
zupełnie tak, jak  gdyby' zabójca przypisywał wahnę 
zabój siwa n tżownikowąd który .sporządzi! narzędzia 
jnordew.ze. Nie chodzi zresztą o §. 14, lecz o nad­
użycie tego paragrafu, którego świadkami jesteśm y 
dzień po dniu. (Głośne potakiwaniu.)

§ 14 był stworzony dla lmgjąhych p*»”zucio obo­
wiązku ur»<idników 1 ministrów, a nie dla, tego rządu, 
Który nie ma wyższego celu gonad ten, by utrzymać 
się w urzędzie i gotów już każdej chwili złamać

przysięgę, zlozoną na konstytucyę (huczne oalaski 
na lewicy). ,

Rząd jest głównie wini m temu, że nastały tak  
nieszczęsne stosunki parlamentarne. Ale także winni 
są temu Czesi którzy- sw7ein  nadm ienieni nuroflo- 
wemi żądaniami uniemożliwiają wszeikie porozumie­
nie (potakiwania na lowifey, zaprzeczenia z prawicy) 
—  i vszystkio inne stronnictwa, które popim tja 
Czechów.

G ł o s y  z lewicy: Katolickie stronnictwo lu­
dowe !

P. G r o s s :  T jeżeli tomu me położy się wkrótce 
kresu, doprowmdzi to do upadku konstytucji, a mo­
że i do upadku Auitryi. Ale winę togo poniesiecie 
wy, moi panowie (huczno oklaski na lewicy).

Prezydent udziela następnie głosu p. K r a m a ­
r z o w i  (Mlodoczeck). Odzywają się glosy: Prezy­
dent, policyjny! Precz z nim! Niemcy, nie pozwólmy 
mu mówić! — Niepokój, znaczna część Niemców 
opuszcza salę.

P. K r a m a r z  oświadcza, że sądzi], iż wlaśc.w ie 
przedmiot ten już odpadł wobec tego, że prezydent 
zamknął poprzednie posiedzenie przed głosowymi m, 
a wniosek p. Daszyńskiego zmierzał do tego, by na 
końcu posiedzenia piątkowego wziąć pod obrady 
wnioski nagle.

P. M a y r e d e r  wola tymczasem. Prezydent po­
licyjny! — Przewodniczący wzywa go do spokoju.

P. K r a m a r z  oświadcza, że pod względom for­
malnym musi bronić swego prawni, iż je s t przy glo­
sie jeszcze z poprzedniego posiedzenia, (idy atakują 
mię tak  ostro powiada Kramarz —- ja  mimo to 
patrzę na moją przeszłość ze spokojem. Co dotyczy 
rządu, to nie należy do mówcy bronić go. ' '

P. Daszyński powiedział był. że przed świę­
tami Hożego Narodzenia odbywali się parlam entarna 
praca jako tako. Dlaczegóż dzisiaj je s t inaczej, dla­
czego lewica teraz właśnie podjęta na nowo obstruk­
cję . Wszak od czasu świai Hożego .Narodzenia, mc 
się nie ziniordlo. -ai ■ -

Jeżeli przyczyną ponownego zainaugurowania 
obstrukcyi je s t przedłożenie,o kontyngencie, rekrutów-, 
to niech Niemcy otwarcie to węypowi.ui/.ą, a uięcliąj 
nie zasłaniają się twierdzeniom, że powodem obstrukcji 
jest ucisk niemieckiego narodu. SŁosuuai noihnalao 
w rój ić mogą dopiero w teuezas, gdy załatwione zosta­
ną spory- narodoumściowe. Stronnictwo mówcy stoi 
na gruncie równouprawnienia.

Czesi zastrzegają się uraczyŚriu, jakoby żądali 
czegoś więcej i chcieli gnębić Niemców. Czyż dla­
tego należy udaremniać wrszclką dziaUłuość parla­
m entarna? .Tciżeli te iaz  urn znajdzie się sposobu 
wyjścia, to opłakane stosunki obecne trwać muszą 
dalej i trzeba, będzie czekać aż do chwali, kiedy 
Niemcy- przyjdą do przekonania, ż< nie 1:1 igą dfl- 
grywae \ t  Austryi pierwszej roli 1 żc Austrya może 
istnieć, chociaż me będzie pod ich rzndami (brawa 
i oklaski z law Młodoczechów).

P. D a s z y ń s k i  oświadcza, że nfc zgadza się 
na obronę starolibeialnydi rządów', która. Gróśs :isi- 
łowrał przeprowadzić^ Panowie 7.o stronnictwa postę­
powego nie potrzebują brać na sw-e burki hańby sta- 
roliberałnego stronnictwa. Ich taktyk,t byłaby o wicie 
skuteczniejszą, gdyby lniibę piętnowaii jako ta,ka, 
i §. 14, któny wówczas był stworzony przeciw Cze­
chom, przedstawiali takim, jak  nu on jest, w istocie.

■ leżeli |*. Kramarz stwierdził, żo §. 14 stwo­
rzono w r. I.NG7, aby ^0 zaraz w r. 1858 użyc na 
zawieszt-nie stanu oblezmiiajiod gm,prałem Kolierom. 
to ja  pytam panów: (‘zyż-od Owej pory pozbyliście 
«ię już wszelkiego wstydu;’-'e ten. wr pariameiitariiem 
państwie sprzeczny z prawdą j rozumem §. 1-1, 
który w-ówczas pizeciw wam wytoczono, w.ydaji' się 
wauti dziś jako rozumna instytucjii, jako konieczno*,ć 
państwowa, jako ocalenie państwa, gdy przeciw wa­
szym wrogom bywa stosowany? (Zaprzeczenia zhuv 
Alłodoczeclmw).

P. H o r  z i c a  (llłodoczech): - To rabułistyka! 
(Zaprzeczenia z ław socjalistów, glosy: To wy je ­
steście ralm liści!)

P. D a s z  y ń s k i : To jest stara  rabułistyka 
Młodoczechów, żo oni haniebne czyny, których nie­
gdyś dopuszczano się przeciw' nim, powtarzają prze­
ciw' sw'yin wrogom. Ulodoczesi zeszli w A nstr i na 
bagnisko. Tej samej w strętnej i haniebnej broni, 
którą niegdyś poslugiwuUi się staroliberali przeciw 
ludowi, używają dziś Młodoczesi i ich rząd.

Z czeskiej strony porównują zawsze nasze dzi­
siejszo stanowisko z tem. jakie zajmow-aliśmy w dniach 
lisiopadowyeh r. 1897, lecz my, stawiając wówczas 
tak  konsekwentnie gw ałt przeciw g.wałtp(ri paozj 
dyum, wiedzioliśmy, ie  węzcl zostanie przecięty przez

wiskiem?
Czyż nie ^rozumiecie tego, &c podczas gdy 

obstrnk :-vą, w r. 1897 byta Elu rządu zabójczą, dzi­
siejsza' jest życiodajną dla 1 zadu lir. Tirana? (Huczno, 
oklaski z law socyalnych demokratów).

My wiemy, co czynimy. . .
Tiwąjeie tylko dalej w swem zaślepieniu, a 

gdy się pokaże, iż absolutyzm przyniesie ludowi 
tylko cięgi i biedę, guy lud na swej w,:|snej skó- 
lze doświadczy, dokąd doszliśmy i gdy ̂ wreszcie 
otrzeźwi się z oślepiającej go dziś nienawiści naro­
dowej i ])rzejr”y, że przeciw7 memu stojił połączeni 
wrogowie: klerykalizm i feudalizm — wulwe/as wy 
będziecie przeklęci z wmszą jiolityką poniżania się, 
z w-aszy-mi iTapami i z polityką postukuów, przyczcm 
prawo i ustawę depczecie nogami i oddajecie się na 
pachołków7 rządu.

My mamy czas. my jesteśmy, najmłodszem 
stronnictwem IfHlowfeOi i będziemy ■ ośli ■ - ale wy 
bodziecie nam do naszej walki dostarczali bimii 
przez wasze niegodne, poniżające stanowisko, wy 
starzy husyci, w- przymierzu z katoliokiem stranm 
cvuvm hulowem W nas nie potrafteń wmówić, że 
wasza polityka je s t połitydtą ludową.

/  Wnioski nagle stoją zawsze na porządku dzien- 
Jiyin. Jeżelt chodzi o t,o, by porządek dzienny nie 
ryt u,stanowi iny według woli rządu, to możemy bez 
skrupułów7 sufnierda głosować za wnioskiem Grossa 
A jeśli chodzi^ o to, aby Koło poislae dało wyraz 
swemu rzeczywistemu jvstrętowi wobec §. 14, ma 
ku temu sposojmeść już na dzisiejszem posiedzeniu.

Chodzi o-i  i lenie zdrowego zmysłu prawa, cho­
dzi o ta, by niia,owo występujący absolutyzm przy­
najmniej moralme upzynić niemożliwym. Nie dajcie 
się poniżyć do roli nędznego sztafazu węgierskiego 
rządu. M \. socymlni demokraci, przypominamy wam
1 az j szero donośnym głosom wasz obowiązek i za­
klinamy was raz ieszcz,e, abyrście glosowali za na­
szym Munoskiem (huczno brawa i oklaski).

1\ P r a d o  (niem. l ud) :  Dr. Kramarz zarzucił 
lewicy , żo ona,, czy też jej poprzednicy, stworzyli 
§. 14 dla uciemiężania czeskiego narodu. My miodo- 
lmrodowc.y nigdy nie ukrywaliśmy tego, że takie 
środki policyjne zwalczamy jak  najostrzej. Myr zrzu­
camy 7. siebie wszelka odpowiedzialność za 14-iy. 
alo musimy7 stanowczo zaprotestować przeciw temu, 
aby ten paragraf był używany na to, by dłużej je ­
szcze utrzymywał feudałno-kierykalny system, któ­
remu clzis Młodo czesi użyczają swej pomocy.

Niemieccy posłowie zostali zmuszeni do obstrukcyi 
przez swych wyborców. Są oni związani manifesta- 
cyami ludowmni, które nakładają na nich obowiązek 
uniemożliw iania parlam cularnoj działalności tak długo, 
dopoki będą trw ały te rządy feudalno-klerykalne, do­
póki Czasi nie węydadzą swych , łupów‘5  jak  to uii- 
zw-'.ly Vcir. list)/.

Kramarz mówił tu o równouprawnieniu To 
jftSij frazes, który inż wiele złego wyrządził w Au­
stryi My josteśiny właśnie tymi, którzy pragną 
równouprawnienia. " Wy nie je.steści niczem imieni, 
jak  przcdstawicielnmi pragskiego centra'izmu, który 
.ja^t o wielo gorszy, aniżeli centralizm wiedeński, 
l i r  chromy wam dla ycaszej czeskiej ziemi dać 
wszystko to. czego pragniemy dla naszego zamknię­
tego terenu językowego.

Kozporządzenia językowe wykluczają każdegó 
Niemca w Czechach od posad urzędowych i są prze­
prowadzali (. tak, żc my w7e wszystkich gałęziach 
ailmimstracyi otrzymujemy tylko młodych czesku h 
urzędników, którzy często prawie zgoła nie znają 
lik mice kiego języka. Mnożenie czeskich urzędników7 
w gałęziach administracyi w czysto niemieckich mia­
stach wzrosła olbrzymio. W tieichenliergu mamy już 
4C)n/o czeskich urzęuników.

My żądamy, ażeby na niemieckiej ziemi, gdzie 
nasz naród stanowi trzy- czwarto ludności, by]' po­
mieszczani tylko niemieccy urzędnicy i przy znajomy 
wam ince rersa to samo. Ale prowadzenie takiej 
feiulalno-arystokratycznej gospodarki, jakiej przy­
kładem je s t tajny reskrypt luinmtra sprawiedliwości 
Rubera, jest, laką hańbą, żo podziwiam panów, gdy, 
jako narodowo usposobieni, nic macie poczucia tego.

My chcemy, ażeby w drodze ustawodawczej 
raz wreszcie został w Czechach stworzony porządek. 
Chcemy, ażeby wreszcie ten sporny teren narodowy 
był o ile możności odgraniczony i żeby to było usta­
lone w dradze ustawodawczej tu  obowiązuje [ipnyk 
czeski, tu niemiecki, a tu  oba języki.
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Szlachta feudalna okazała się nie zdolną do 
prawaSSbetua rządów i do przejęcia roli pośrednika 
między Niemcami a Czechami. Ton system nio da 
pi o utrzymać i ministrowie, gdyby byli prawdziwymi 
jiatryotami, musieliby o tom powiedzieć cesarzowi.

P r e z y d e n t :  Proszę nie wciągać korony do 
d\>kusyi. (Żywe protesty na lewicy. O krzyki: W szak 
mi tego  nie czyni!)

P r a d o :  Musieliby powiedzieć: rezygnujemy. 
Powoi.:,], Najjaśniejszy Panie, ministerstwo urzędnicze 
jn czas przejściowy i pozwól 1; m panom, którzy 
wnbeti wszystkich zajmują stanowisko bezpareyalne, 
spróbować, czy zdołają zaprowadzić 'możliwie prawny 
al m w Aurtryi.

fmdy austryackic iausza, zmusić fcudaiów do 
tego, aby ustąpili, a jednym ze środków, do togo ro­
ju /.uderzających je s t ten, który my zastosownjcmy. 
jnianowióiK ażeby maszynę parlnm entarną zastanowić 
zupeluio. Ponieważ chcemy tego dokonać —  będzie 
parlament dopóty, nieczynnym, dopóki szlachta i'cu- 
d uim nad nami panuje.

1 ja  ponawiam me wezwanie do korony, ażeby 
i en sysiem został usunięty'. ( Huczne oklaski i brawa 
na-le.wicy, mówcy składają gratnlacye).

S c h ó n e r e r  wskazuje na fakt. żo pomimo, iż 
parlament, obraduje, panuje przecież stan bezprawny 
w najważniejszych dziedzinach życia publicznego. 
P lutego jes t zdania, że należy zaprzestać tu wszel­
kich obnd , gdyz nie mają one żadnego konkretu o- 
!»o wlolu.

Dopóki istnieją rozporządzenia :języ kow e^uw a- 
<}.‘x każdy uczciwie myślący Niemiec za swój obowią­
zek paraliżować obrady parlamentu. "Mówca przy 
eweidualnem glosowaniu będzie glosował za wnio­
skami p. Grossa, ażeby me powiedziano, że on zła­
mał jedność niemiecką.

W koiicn stawia, wniosek, aby następne posie­
dzenie odbyć jutro o g. 11 przedpoh, a, na porządku 
dziennym postawić dwa zgłoszone oskarżenia mini- 
sirów za stosowanie §. 14.

P. D a s z y ń s k i  wnosi imienne glosowanie nad 
wnioskiem Grossa,.

Prezydent F u a h s  oświadcza, że nie może i ego 
wniosku poddać pod glosowanie, jako sprzecznego 
z regulaminem.

P. O k u n i e w s k i  zapytuje dl.iczcgo rząd nie 
odpowiada na jego in terpelację, dotyczącą stosun­
ków językowych w Galicyi.

Prezydent dr. F u c h s  proponuje, aby następne 
posiedzenie wyłącznie dla usta,wy o polepszeniu plac ' 
sług państwowych odbyło sic dziś jeszcze wieczorom. 
j \  S c h o e n e r e r  protestuje przeciw’ tenm wniosko­
wi, który, jak  twierdzi, sprzeciwia się regulaminowi, 
Schoenerer pod jednym warunkiem na ten wniosek 
się zgodzi, jeżeli minister Rteartm zobowiąże się 
przedłożyć tę  ustawę do sankcyi jeszcze w ciągu 
ciężącego miesiąca. (Protesty u socyałLtów i chrze- 
ścijańsko-socyalnych). - -

Prezydent oświadcza, że uchwalenie tej usta­
wy nakazuje poprostu miłość bliźniego. Skoro zaś 
cała Izba okazuje chęć Uchwalenia jej. mówca nie 
widz; powodu, dlaczego nie miałoby się stać zadość 
woli Tzby gdy tylko kilka jednostek tomu się sprze­
ciwia.

Pp. Kaiscr i Gross twierdzą, że uznają również 
nagłość tej ustawy, mimo to sądzą, że posiedzenie 
wieczorne odbyć się nie może, skorb'z jednej strony 
odezwał się przeciw temu protest. W razie, gdyby 
prezyuent zarzadzi! glosowanie nad swym w nioskicm,* 
lewica nie woź mi e w niem udziału.

Prezydeni oświadcza, że mimo sprzeciwieni.', 
>ie zapyta Izbę, .-zy życzy sobie posiedzenia, wie­
czornego, i zarządzi głosowane. ,Lewica z wyjątkiem 
chrześcijańsko socyalnyoh opuszcza salę. — W glo­
sowaniu wniosek przezydenta przyjęto.

Posiedzenie wieczorne.
W ieczoriK' posiedzenie trwale krótko. Na po­

rządku dziennym była!1,jedynie ustawa o rcgulacyi 
plac służby państwowej. Referent większości komi­
s j i  budżetowej P i ę t a k  wniósł przedłożenie według 
r.dakcyi, przyjętej w Jzbic panów, t. j. bez ustano­
wienia terminu, natom iast referent mniejszości ko- 
misyi p. 8 c h i e s i n g e r  postawił wniosek, aby usta­
nowić termin 1-go stycznia, b. r., drugi zaś refi ront 
nurejszosci, p. P e r g e l t  proponował termin 1-go 
kwietnia dla wejścia ustawy w życie.

Prócz referentów, przemawiali pp. Tiirk, Eescl 
i W cisskirehner. Minister skarbu K a i z l  usiłował ti- 
motywować swe odporne stanowisko wobec ókrcślo- 
icgo bliżej terminu względom na finansowe położe­

nie państwa (warto przypomnieć, że on sam, gdy je­
szcze w roku 189H by 1 wr opozycyi —  wbrew przed­
łożeniu rządowemu, domaga,! się określonego-' te r­
minu),

W  głosowaniu p r z y j ę t a  ,1 głosem większości 
wniosek Schlesingera, by ustawa, obowiązywała od 
L stycznia br.

P. S c h ó n e r e r  żąda, znów, by następne po­
siedzenie odbyło się jutro z oskarżeniami ministrów

Eta porządku dziennym — lecz prezydent zapowiada 
l-istępne posiedzenie na, piątek, z 'tym ,samym,1 co 

dotychczas porządkiem dziennym.
Panuje ogólne przekonanie, że to p i ą t k o w o. 

p o s i e d z e n i e  b ę d z i e  o s t a t n i e i n  w b i e ­
ż ą c e j  s e  s y i.

Przesilenie na W ęgrzech-
Buńapeszt. J lutego. Na odbytej wczoraj kon- 

bweucyi mężów zaufa,n.ia stronnictw opozycyjnych 
nie zdołano uzwsknć zitadw aa zawarcie nokom bo?

uzyskania daleko idących osobistych gwarancyj. Te 
gwars.no,yo, które proponuje rząd. uznano za niedo­
stateczne. W skutek tego widoki na zawarcie pokoju 
bardzo zmalały.

Budapeszt, 31 stycznia. Posiedzenie Sejmu po 
kilku imiennych głosowaniach zamknięto, Następne 
na wniosek przewodniczącego M adarasza odbędzie 
się dopiero w sobotę.

Zgon księżnej Bułgaryi.
Sofia, 1 lutego. Wczoraj o godz. 11 m. fi 

przedpołudniem znmrhi księżna bułgarska Mary a 
Ludwika.

Małżonka pan u jąc eg o  obecnie w B ulgary i  ks. 
Ferdynanda powiła onogdąj córkę .  P.ylo to  czw ar te  
z ko le i  dziecię ks .  B u łgarsk ich .

Po urodzeniu się następcy tronu ks.3 Borysa, 
zachorowała księżna bardzu, ciężko wówczas powo- 
lano do jej łoża znakomitych profesorów wiedeńskich, 
l wtedy dostała księżna gorączki połogowej, która 
się obecnie powtórzyła.

destto  wypadek rzadki, któremu ino/im zapo- 
biedz przez bardzo ścisłą antyseptykę. W edle innej 
worsyi, zm arła księżna na zapalenie płuc, powstałe 
wskutek influenzy. Dziecię, przyszło na świat za- 
wcześnie.

Księżna Marya Ludwika ur. się 17 stycznia 
1870. jako córka ks. Roberta Parm y ik s . Maryi Pia 
Parm y z dornu ks. Botirbońskiej.

W dniu 20 kwietnia 1893 poślubiła w willi 
Pianore we Włoszech ks. Ferdynanda bułgarskiego. 
Mariaż ten z ks. M aryą-Ludwika,, której rodzina 
była wierną ściśle katolickim tradye.om , przyszedł 
do skutku dopiero wówczas, gdy ks. Ferdynand zo­
bowiązał się uroczyście wobec przyszłego teścia, 
oraz papieżu, ze dzieci z tego małżeństwa chowane 
będą w7 wierze kAtortełuej.

Jak  wiadomo, z czasem książę tych przyrze­
czeń, z wyższych względów racy i stanu, ni© dotrzy­
mał i ud Ląd też był stosunek jego do rodziny zony 
bardzo naprężony. W  ostatnich czasach księżna Ma­
rya Ludwika nie odgrywała żadnej politycznej roli, 
podczas gdy za rządów Stambulowa brała czynny 
udział w’ wypadkach i ze zdaniem jej liczono się.

Lekarze dworscy przypisują zgon księżnej in­
fluenzy, z której wywiązało się zapalenie płuc oraz 
temu, że córka przyszła na świat o 20 dni w rześnie1'.

Wiadomość o śmierci księżnej wywołała wśród 
łudu bułgarskiego; silne bardzo wrażenie. W szystkie 
domy w’ Sofii wywiesiły żałobne flagi. Pałac książę­
cy otaczają tłumy.

Sofia, 1 lutego. W edług ostatniego biuletynu 
lekarskiego, podpisanego przez trzech lekarzy ordy­
nujących, zm arła księżna Marya Ludwika na zapa­
lenie' plnc, wskutek influenzy

Księżna przyjęła ostatnie Sakramenty, puczem 
pożegnała się z dziećmi

Nowo urodzona księżniczka otrzymała na chrzcie  
katolickie imię Klementyny.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 1 lutego. Izba. karna trybunału kasa­

cyjnego przesłuchała wczoraj b. m inistra spraw za­
granicznych IlanotauLa.

P a r y ż ,  t  lutogo. Komisy a, powołana do zba­
dania przedłożonego wczoraj parlamentowi projektu 
do ustawy, zebrała się popołudniu na posiedzenie.

Minister Lcbret, dostarczył aktów w sprawie 
śledztwa, przeprowadzonego przez Mazeau i Yoisina.

Komisya przed przystąpieniem do zbadania wa- 
turyahi, zawartego w tych aktach, powzięła uchwalę, 
co do zachowania bezwzględnego milczenia w sp ra ­
wne tychże aktowy dopóki nie zapadnio dccyzya, co 
do znanego projektu ustawy oraz nie zostaniijogło­
szone rezultaty śle łatw a.

Po każdein posiedzeniu komisya zredaguje pro­
tokół, celem publicznego ogłoszenia.

Po oddaleniu się min. L c b r e t  a ,  rozpoczęła 
komisya badanie aktów.

W kuloarach oświadczył R o u v i e r ,  że śłyszai 
od wiarygodnych kolegów, iż do sprawozu ania prez. 
Maseau nio przykładają wielkiej wagi. Natomiast 
twierdzi C oc b e r y ,  że sprawozdanie to zawiera 
p«wną ilość ważnych faktów, .godnych tego, ażeby 
komisya na nic zwróciła uwagę

Powiadają,* że początkow o ó cz loakow  komisy,, 
ośw iadczyło  się  za, a 3 przec-iw p ro jek tow i do u s ta ­
wy. P o n iew aż  je d e n  z członków kom isyi zmienił 
sw o ją  opinie  —  okazuje  się t e r a z  w iększość  za p ro ­
je k te m .

Sprawozdania komisyi nic spodziewają sie przed 
piątkiem.

P o s ied z en ie  Izby odbędzie s ię  w p rzy sz ły  po ­
n ie d z ia łe k .

W arszawa, 1 lutego. Onegdaj mialg się fu 
odbyć liczne rewizye domowe. Podobno znalcuono 
jakieś komprom itujące pisma ■i zarządzono licznp are­
sztowania. ,

P a  granicy obostrzono naditbi/ezo /nie um-iigę 
paszportów.

Kraków, 1 lutego. Obraz jśiemiradzkiego 
„Dirco chrześcijańska1* zwiedziło d. 27 stycznia prze­
szło 2.B00 osób.

Kraków, l lutego. Dyrekeya towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych zakupiła do losowania po­
między członków swych z.a r. 1898 kilkanaście obra­
zów i rzeźb artystów następujących: Grabińskiego, 
Krzeszą. Kossowskiego, Rozwadowskiego, Stankie­
wicza. 8tasialca, Trzebińskiego. Żelichowskiego, Petii- 

i desa i iiuwch

Ogółem zakupiła dyrekeya obecnie 23 sztuk 
za 1.800 zł. Liczba premij wraz z poprzednio kn- 
pionemi wynosi . >5 sztuk, które kupione zostały za 
sumę 5.565 zł*.

Dnia 20 lutego odbędzie się jeszcze jeden za­
kup, losowanie zaś nastąpi 19 marca b. r.

Wiedeń, ] lutego. Koło polsuie odbędzie po- 
uitrze, w piątek, posiedzenie.

Wiedeń, t lutego. N . jr. Prasse donosi, że 
wczoraj popołudniu odbyło się posiedzenie komitetu 

■ wykonawczego prawicy, na którem nie było jednak 
żadnego reprezentanta rządu. Przedmiotom obrad 
miało być ustanowienie terminu zebrania się parla­
mentarnej komisyi prawicy, k tóra ma w dalszym 

■ciągu przeprowadzić przerwaną dyskusyę nad ogól- 
nem położeniem poliUcznem.

Wiedeń, 1 lutego. N . P r. Presse donosi 
z Pragi, że prokuratorya państwa wygotowała już 
ak t oskarżenia przeciwko studentowi niemieckiej 
techniki B i b e r l c m n ,  który, jak  wiadomo, zabił stu- 
di rnta czeskiego Linhardta. Prokuratorya. pociąga 
Biberlcgo przed zwykły trybunał sądowy z §. 335 
u. k. za, występek przeciwko bezpieczeństwu życia. 
Rozprawa odbędzie się wr piątek 3 lutego.

_ P r a g a .  J lutego. W  kościele Henryka zawie­
sił niedawno temu proboszcz ks. Janka niemieckie 
kazania.

Otóż deputaeya niemieckich katolików tej dzielni­
cy miasta, vr której probostwo ks. Janki się znaj­
duje, udała się lalka dni temu w tej sprawie do are. 
S e  ho e n  b o r  n a  i jak  donosi czeska PoJitik arcybi­
skup bezzwłocznie zarządził, ażeby kazania odbywały 
się znowu w języku niemieckim.

O r a c ,  .1 lutogo. Tagrspost donosi z Cel owca. 
źc doniesieni, 8 lovewa , jakoby 28 stycznia przepro­
wadzoną tam  została niemiecka 'rozpraw a sądowa 
pomiędzy stronami. słoweńskiemi jest, agitacyjuem 
przekręcaniem faktów7, gdyż żadna ze stron nie u- 
miala języka słoweńskiego, tylko władała dyalektem 
weudyjskiiii.

Pomimo tego adwokat słoweński B r e j e  prze­
mawiał w tym dyalekcic.

W yrok był zredagowany po niemiecku, ale 
ogłoszono go również w dyalekcie. i

S o f ia , 1 lutego. Nowy gabinet sk łada sie z 4 
Radoslaw istów  i czterech członków, nie należących 
do żadnej party  i, —

i i t U l M I t l .
pogrzebie śp. S tefana Zamoyskiego, który 

odbędzie ’ się dziś w Wysocku, weźmie także udział 
m arszałek  krajow y hr. Sb Badeni.

Naczeiny ayrektor poczt i telegrafów, rnden 
dworu Jan  Seferowiez powrócił z Wiednia i objął urzę­
dowanie. —

W ia d o m o ś c i  kościelne. Dyeoezyn ta rnowska 
Odznaczony erpoz. c u u X. Andrzej Niemiec, proboszcz 
w  Biegomeacli. Konkurs n a  posadę katechety giinim- 
jsyalncgo w7 Bochni, rozpisany do 31 b. m,

Mianowania i przeniesienia. Ministerstw 
liaudln zamianowmlo praktykantów pocztowyclń ( luiiiiia 
Rappaporta  w Ftryju, Lucyana Bujaka, .Yndrzeja Gó­
reckiego, -Jakóba Billora we L w ow ie ,  J a n a  K aczmar 
czyka w ’! arnowjc, Stanislawm Talen ta  we Lwowie, 
F ranciszka  Cyrkowicza w Tarnowie, Zygmunta Mi i- 
czyńskiogo, Ja n a  Błożeckicgo, Józefa Piotrowskiego we 
Lwowie, Stanisława Golosińskiego w Krakowie, Zdzi­
s ław a Buczaniewieza we L w o w ie , Michała Klubu liń­
skiego w P rzem yślu ,  -Edwarda Lebedowieza w Trzehi- 
ni, Kazimierza Breita w S a n o k u , F ranciszka Talcm a 
we Lwowie, Józefa Syrkn w P rzem yślu ,  \hralia- 
m a  Habera we Lwowie, Ludwika Szailiara w Kol 
lo m y i , .Jakoba Rodek.a, Feliksa I c l c a . Karola 
Matwińskiego, Jana Gajek*, H enryka t l tkorua ,  A le ­
ksandra Węgrzynowicza we Lwowie, F.isiga llerza 
W Krakowie, Jozefa Zakrzewskiego, Majera Jleilperna 
we Lwowie, Józefa Bielę w Białej, Ludwika Marka, 
Antoniego Kuśkę we Lw ow ie ,  Stanisława Lkierta 
w Podgórzu, oraz ekspedytorów pocztowych : Tadeusza 
Radwańskiego w Krakowie, Józefa Habla w Rzeszowie, 
Józefa  Jarosza w Chabówce, Kazimierza Łękawskie-go 
w  Stanisławowie i Józefa Rudieha we, Lwowie —  asy­
stentam i poeztowj mi —  a dyrekeya poczt i te łegratór  
przeniosła : Rappaporta. Breita, Bielę. Kekierta i Hałda 
do Krakowa, Kiebuzińskiego i S yrka do Jarosławia, 
Lebedowieza do Pod wołoczysk, .Jarosza do Zakopanego, 
i Lękawskiego do Stanisławowa, pozostawiajiic resztę 
uowomianowanych w ich dotychczasowych miejscach 
służbowych.

Dyrekeya poczt, i telegrafów zezwoliła, asystentom 
pocztowym Kazimierzowi Breitowi w Krakowie i Ini- 
dwikowi Malikowi w Sanoku na zamianę miejsc służ­
bo wy eh.

Z kradnieży* popełnionej przed kilku jeszcze 
miesiącami —  zakwestyonowala polieyn derkę, biały 
kosz ua  bieliznę, czarną walizę skórzaną i kilka torb 
skórzanych. Przedmioty te jednak  spoczywają bezczyn­
nie na składzie daremnie czekając na właściciela

Zaiiiski ltoacsle, naukown i srljstjM .
Dam azy Kotowski nadesłał na lwowską 

w ystaw ę sztuki, z najnowszycli swoich prac, które obe­
cnie kończy, dw a portrety, m ianowicie: Portre t  dra
Tatarczuclia i por tre t  m ajora  Abgar Sołtau-Zachariasic- 
wieza.

Jerzy  Brandes zamieścił w piątkowym nu- 
J m erze A l fr . Presse. iu te iesuiucv feileton -n. t. Dio
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Y orbibkr  \I iahehtngeloś“ ; w którym rozwija genety- 
o :ny  pogind na twórczość .Michała anioła i dowodzi 
:wfi]y\vu pierwszych mistrzów wielkiego nu^iirzą, epoki 

'droczenia, jak  Donatellu <ihirlnndnja. oraz dawniej­
szych m alarzy .  Giovannieęo Pisano i Lorenza Glrihcr- 
fiorro na późniejszy rozwój teg-p potężnego talentu.

Unikatem między autorami dramatycznymi je s t  
niewątpliwie p. Małgorzata Lnngknmme.r w Wiedniu. 
Po jednorazow em przedstawieniu wycofała sztukę swoją 
pod tytułem „.Ludzie połowiczni" (Holhc M tfiećjien), 
a w liście do dyrekeyi i teatru wyraziła podzięko­
wanie dyrekcyi i aktorom za poniesiono trudy, oraz 
za to, że sztuka je j  miała, dalej być grywana. „ Je­
dnakże*. kończy list „autor ma prawo do tego, żeby 
sz laka  jego raz przepadła, lecz nie m a prawa powta­
rzać togo fiaska*.

Z literatur obcyen. Jicmte des. rem m  zapo­
wiada druk wielu nieznanych listów ,„generała Kośeiu 
szki:‘ .—  N ou.vdh R cn tr  ogłosiła niesłychanie ciekawą 
korespondeneye posła polskiego we Frnncyi GleyiWa 
7, r. 1777, dotyczącą projektu małżeństwa Stan. Augu­
sta z księżniczką Bońrłion. Gleyre został odwołany 
z Fraucyi na życzenie Katarzyny. —  Remie cle "Pani? 
pomieszcza, artykuł L. Legom, z okazyi rocznicy Mi­
ckiewicza. Cieuawe jest porównanie W. z Puszkinem 
z wyrażoną na końcu propozycyą wybicia wspólnego 
medalu na  cześć obu poetów. — W Ronrelle Renie. 
hr. .Prozor zamieszcza ent.uzyastyczny artykuł poświę- 
cotty dziełom K oda .  —  u  7 e d  oman .'a A N. Harzon 
myt o Twardowskim i jego poetyczne opraeowuin. —  
R  riMhidatel zamieszcza, artykuł Korniłown, jednego 
z pomocników Murawiewn, opisujący z eiituzyazmem 
działalność tego / na, Litwie i twierdzący z dziwną...  
rdwagą, iż liozba kiwawycli ekzokacyi nie. przeniosła 
•dn czterdziestu!

Z j a z d  a s t r o n o m i c z n y .  W sferach naukowych 
petersburskich poruszono spraw ę zwołania w Peters­
burgu we września r. 1000 wszeelirosy jskiego zjazdu 
astronomów. W zjeździć uczestniczyć będzie wielu 
i s ł ronomó w zagra n i cz u v cl i.

h a n d l o w e * .

Z targu pieniężnego.
W i e d e u ,  1 lu tego. W czo ra jsza  g ieU u w ieczorna  

K ic jy ty  - GGO'— . W ęgiersUie altcye k redy tow e ti97.00. An- 
globank la fi-— . IJank zw iązk . Ż 77 '— . U nion 7310— , Lacnder- 
bank 2 1 0 '— , S tantsbsihny .'i(>2’75 L om bardy  — '— , F o l. Elbe- 
tliat 258 50  Kolej północna. ń 4 9 '5 0 , ty to n io w e  1 2 0 '— , liima 
Marani r 3 1 7 '—, /Mpiny 2 2 7 '— , R enta n a  m aj 10D 50, W ęg 
ren ta k o ro n o w a 97 05, A ustr. ren ta  K oronow a 102 '10  Losy tu ­
reck ie  5b'.'iO, Poż. m. L w ow a 94, 4°/n listy  Gal. Banku h ipo te­
cznego  9G '75, Gal. ob i. p rop . 97 '05 . 4 (Vo galic. p o ży czk a  kra jow a 
z r. 1893. 97-35, 50 ). L isty  T ow . kred. z iem . !I4'70, 4 %  L isty  
Banku kraj. 9 8 '— , 44 rt.o  L isty Banku kraj. 100 75, Marki (za
100) 58 95 p er cassa , —‘— p er ultim o. Za 10 ńm t. sz terl. 
120 45, Ruble 127 '3/s.

Tenclencya w  M ontsm aJi i lo m bardach  żyw a z re sz ja  bez 
ochoty . ,

I C l I d a p e ś Z t ,  1 lu tego. W czor. g o j .  A ustr kred. 368 '30  
Węg. bank kred. B97'2.r, W ęg. bank  eskoutow y MSB 00 , W ęg. bank 
h ipo teczny  2 4 7 '5 0 , W ęg. ren ta  ko ro n o w a 97 70, Itim aim irania 
3 1 2 '5 0 , W ęg .4 -p ro c . rent i i 19 '50 , W ęg. ban k  dla pisami, i hand lu  
1 0 5 '— , S tan tsbatm y  — "— , K oleje u liczne 401 '50 . Kol. p o łudn iow a 
— ' — , W ęg. poż . prem iow a 160'5O, A ustr. ren ta  k o ro n o w a fO l'7 5 , 
W ęg. ren ta  ko ro n o w a 9 7 '7 0 , lilektr. kol. u liczne 2 2 8 '— , Ganz 
& Co. 2230, S a lg o ta rja n e j tH 4 '— , lu str , z ło ta  re n ta  1 2 0 '— , 
Akcye elektr. 1 48 '— .

I m a n i ł f i i r l ,  1 lutego. W czo ra jsza  g ie łda  w ieczorna 
K redyty 225 90 , S taa tsb ah n y  154 80, L om bardy  82',90, Alpiny 
22G'— , A uslryacka ren ta  p ap ie ro w a 101 15, A ustr. sreb rn a  ren ta  
100 90, A ustr. z ło ta  ren ta  101 '55 , W ęgierska zło ta ren ta  100 70, 
Utticmbanki — '— , Akcye elektr. 181-50. Kolei pó tn .-zach . — •— .

U sposob ien ie  silne.
I C e r l i n , 1 lu tego. P rzy  zam knięciu  w cr.o ra jsze i

giełdy'. K reay ty  225 80, Ś taa tsb a lin g  1 5 4 ^ 0 , L om bardy  32 '25 . 
Austr. z io ta  rem a K U '4 0 , A ustr. s reb rn a  ren ta  l0 0 '7 5 , W ęg. 
zlotu ren ta  100'ćO, D iseonto C om andil 1 9 9 '— , I.au ra  229 80, Po- 
clitnnor 2 t0 '5 0 ,-  llu rp en er 181 '75 , Kolej O stprenssen  9r>G0, Kolej 
M iltelm eer 10S '25, Koley M eridional 1 - i f — , Kolej H enry — i— , 
R enta w ioska !)1-'10, P o ludn tow a — •— , M tawka — , T urki 
— ' — , R enta biszp, — 1— . P ry w atn e  dyskon to  8 'b s ,  A ustr. renta 
p ap ierow a 100 '80 , B ustich radery  8 2 5 '— , A ustr. b an k n o ty  169 '80  
Alpiny tO l '7 5 , d e w iz y  na  Wfiedeń (długie) 168 '85 , D ew izy  na 
W iedeń (krótkie) KfflMO, n a  P aryż  (Krótkie) tV,:10, n a  A m ster­
dam  108'(»7), n a  L ondyn d ługie 20 '31 i krótkie 20 '41 .

I C e r l i n ,  1 lu togo . W czor. g iełda w ieczorna (N achLoerse) 
K redyty  2 2 5 '9 0 , S taa tsbu lm y  154 00, Lom bardyr'-B2'23, R osyjskie 
ban k n o ty  (kasa) 21G '45, Ros. b an k n o ty  (nlt.) 2 t0 '4 0 , Diseonto 
C om andit 202 70  U sposob ien ie  sp o k o jn e

r, 9 8 * 0  G recka pożyczka 2 2 0 '— , 
;53'G5. U sposobien ie  silne.

W czo ra jsza  gietda w ieczorna. 
2 '40 , S ta a isb a h n y  154 '50 . A ustr. 
z ło ta  ren ta  100 '80 . S reb ro  81 '25 , 
ren ta  101 '25 , W (oski# 9 4 1 0 . L osy

— ; - '■■'-a '
p roc. pożj-czlcu rum uńska tSDG 
4 proc. hiszpriuskic P.stericurs !

1 Jutago.
K redyty  225*70 L om bardy 
z ło ta  ren ta  101*05. W ęgierska 
żąd an o , 80*70 p łacono . S reb rna
7. 0 0  r. H O -— „ * ■

U sposobienie spokojne .

Targ zbożowy i towarowy
B u d a p e s z t ,  1 lu togo. Pszenica n a  m arzec  9'G6 do 

9T>8, n a  kw iecień 9 '5 9  do 9ó)2, żyto na m arzec STjg d o  8 '08 , 
na  jesień  — ■— do — ' — z t ,  kukurydza n a  p aźd z ie rn ik  — •— 
do — ' — , ow ies n a  m arzec 5 '8 5  do 5 '87  n a  p aździern ik  — ■ — 
do  — '— , k ukurydza  na  n taj*1890 r. 4'9G do  4'G7, rzep ak  n a  
sierp ień  1899 r. 12' 10 do 12 20.

P i a s t a  C ukier go tow y  12.80, n a  litty  72 '82 , n a  nta- 
zett 12 '75V i. x ow a kam pania  12.20.

B e r l i n .  S p iry tus (siebziger) locro 4 0 '3 0 , (fuenfzigert — •— , 
W r o c ł a w .  Pszen ica  .stara b ia ta  10 '70 , żó łta  s ta ra  1G'G0, 

now a b iała 1(!'70, now a żó łta  1 0 0 0 , ' ży to  14 '50 , ow ies stary
 ', now y 1 3 '— , rzep ak  19 '90 .

Sp iry tus (Funfziger) tta s tyczeń  57 40  za  w y p o w ied z i 
niem, (siebziger) n a  styczeń 8 7 '7 0  za w ypow iedzeniem , (fun tz igert 
— ' - .  Za 100 Iii. 12-75.

P a r y / . ,  Ż yto  n a  b ieżący  m iesiąc 14.10, n a  lu ty  1 t lić, 
n a  m arzec-kw iecień  14 .50, n a  cz tery  m iesiące od  m arca  14.50. 
Pszen ica n a  b ieżący  m iesiąc 21 '55 . n a  lu ty  2 1 .6 5 , n a  m ąrk e :- 
kw iecień 21 .70. n a  t  m iesiące od  m arca  21 .70.

M ąka znak  „-12" n a  m iesiąc b ieżący  4 5 4 5 , na  lu ty  4 5 '3 0 . 
n a  m .u.zee-kw iecień 4,VG5. n a  cz te ry  m iesiące  od m arca  4 5.f!5.

' S p iry tus n a  b ieżący  m iesiąc 4 4 '5 0 . na  lu ty  4 4 '5 0 . n.. 
m arzec-kw iecień  44 50 , n a  cz te ry  m iesiąc e  od  n ta ja  4 4  25. I 

C ukier b ia ły  na  bież. m iesiąc 29 '25 , n a  lu ty . 29 '37 , na  czte;'v 
m iesiące od  ntaren ‘!0 '74 , n a  cz tery  m iesiące od m aja  30'5Q.,

W ie d e ń ,  1 Intern. ( Phclda :bu.zowu). Na
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na wiosnę 9’59 do 0*01, kukurydza 
na, maj czerwice -">'1 I dn AA obrotach notowa­
no. żyto na wiosnę 8*38 do SdO. owies na, wiosno 
0*15 do G'17, rzepak na sierpień wrzesień I2 T 5  <i'>. 
12*25. Na giełdzie usposobienie dla pszenicy i żyta 
m ocni: pszenica na wiosnę 9'08 do 9*ł57, żyto na
wiosnę 8'25. kukurydza, na maj czerwiec
na w iosnę G*1G do 6*1&.

Ceny spirytusu: 18'.‘!0 za jfotuwkf, I8 'G(1 za 
wypowiodzeuiem.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia :;o s ty c z n ia  l&SŚ  i

O s ó l u y  d h i s  | t a u * f w a .
piać* łądaja

Uenta papierayra . »
Keitla prebrna . . . .  
l osy z roku lSfU po 25u i ł .  mk. 4ft/o

v .  isfio po boo  zł. « a . r»«o
, I8«u po in o  zł. ry,q .
H 1804 po 1 00  z!.,

101.45
101.45 
1 /4 .— 
I tl*SU

1114.6')

101.05
101*05
177. -
142*7.5
100.—
105.00

!MUw p a ń s tw a  liio ijów  w  lbu?zie państw a 
reprezen tow anych .

pcuLu zi«ta woł. od pod. 4°,o ?.:i lut) i\. 1 - 0.10
wt!1- f,0 p od , 4®'o z a  200 k o r .  . J 02*1 o 

fifeiHi1 innP.w. imsii*. it‘ńjii.0 aa yoo kor. ć*y*9ii

ObliffAcje k o le je n c .
Kot. Arcyks. AlbrerJita za luO z) 4"o 
K«l. Cm m s . ElflWeiy ^  >?oc»e wolna od 

podatku za 100 zł. 4°<) ♦ *. nM *
Ko!. Cosarza Frtuicinzka Jozefa 2a lou zł.

  *
Kol. A rcyks. R udo lia  w wal. kor. woni 

od podatku  za  200 kor. 4°'«>
Kol. K arola L udw ika po 200 zł* d)k.

(osteinpb akcye) 0°,o . *

D0.2o 
110.75 

J27.H0 

00.00 
210 SO

!20„li0
102.30

100.25 

i t o  75 

128.30 

100.00 
211*80

ObUsracje p ie r w sz e ń stw a  (kolejow e).

Kol. Arc. Alhreckta za 300 z\. r /̂o . 113.20 114 —
,  w zlocie  za 200 zł. . . 183.-' —

Kol. Intkowióskie lokal, za 2Qn kor. -
4 ° / o ........................................................................... 98.75 29.25

Kol. ga l. Karola Ludwika 2a 200, 100 zl.
4u,'c» . . . . . . .  99.45 100.45

Koł, Iwowsko-ceerii.-jasskiej z r. 1894 za
*20i) kor, 4°.'o . 99‘— 99.90

krajów  korony  w ęgierskiej.
119.80 120.—

IH iiff  p a u s t n a
W ęg. ziota renta za 100 %}. 40e _

,  w « *1 . k o r .  z a  200 z!.
“ ktu*. 4° o ...........................................

cL!, prop. za HO zl. 4 t,2u.’o . 
mt1 m  pSwassasS5!H!HS5^ S 25asss »siss

97*90 
100 65

98*10
10165

W ęg, o 1*1, pr, reg u ł. Cisy za  100 zf. 40/o 139*— 140.—
,  poż. prem iow a l a  100 zł. . . 100*50 101*30
.  ,  ,  bh 50 zl. . , . 160*— 101.—

Idiic im b lk z n e  jioAycaltL
Poź. k ra j. Kukowiiiy z r. 1893 los. za 

200 zi. ko r. 4f,/« . . . .
Rnkow iftskie obi p rop lnacy jne  los. za

100 zł. 5° / o ........................................
d a lie , poż. k ra j . z  r . 1873 za 100 zł. C°/o 
(iiiiie. poż. k ra j. z r .  1893 za  200 k o r . 4‘V«
(Julie, oblig . prop in . t  roku 1889 za 100

zł. =10 o ..................................................
Pożyczka p rem io w an i. W iednia z r .  1874 
P ożrczka  m ias ta  Lw ow a z ro k u  1896 za 

*100 st. 4'>o . . . . .
I> n la  w łoska za 100 kor. 4°,o 
P ożyczka b u łg a rsk a  a r .  1892 za 100 zł. 0fl/o 
1’ożycakii se rb . p rem . za 100 frank . *2",o 
T ureck ie  eW. p rem . ko le j, za  400 fr.

Mislj' n astaw n e. Oblig. hipot i
(za  ICO z i. Noni.).

A ustr. aak l. kred . ziem . los. w 50 iat 4n/o
.  ,  ,  obi. pr. z r . 1880 3° u

» » - 1889 g»;o
fiukow iuski zakł. kred . ziem . los. 5°('o .

w « w w los 4°, 0 .
Gal. Akc. bank liip. łO^u p rem . los. 5<k,o

» ,  ,  ,  los. 50 la t 4‘fto/o .
,  „ m » w 60 ła t za  200

koron 4°,o ..................................................
d a l .  Tow . k red . ziem . 4»/o ios. 56 lat .

,  40/0 Jos. 41 lut .
•  ,  * « 4°/o Rtare .

„ ,  „ 40/a za 200 k or. .
Banku k ra jow ego  dla Galicy! i Lodom .

41/ł°/o 51V* la t zw rotue 
Banku k rajow ego  oblig . kom uu. 2  em . 5°/o 
Bajtkn l^ajow efio  oblig. kom un, il em . 42 

la t za  200 ko r. 4 ,/aft/o 
Banku k ra jów , los. 57pa la t za  2 0 0  Lor. 4n/o 
Banku k ra jów , o b i. kol. los. za 200 k o r . 4°/o 
A ustr. w ęg ie rek , banku 40V» la t los, 4'Vo

O b iis : : iC .y e  7. p raw em  pierwszeństwem 
z;i 100 zt, nom .

Kol* Lwuw-Ozer.-JasRy z i*. 188-1 za 300 
zl. 4*'o m niej 10°,o . . . .

Kole* Lw«-w-Ozeni. k r. 18S4 za 300 zł. 4rt/o 
GhI kol. lok. wsohodn. za 100 zł. 4'Vo.

97 — 93.—

102*75 103*65

97*35: 98.25

97.65 93*65
1/7*— 178*—

9 4 . - 94.50

114.— 114.75
34*35 35.85
CS 25 58-75

l i s t y  d łu ż n e

98.30 39. fW
121*50 122.59
117.50 118.2,5
104.50 105.—

96.60 97.—110.— 111.—100.20 100*50

96.76 97.58
94.75 95,25
98*— flSJłO
97.75 98.10
94.70 95*40

100.70 101.70
i 02 V) 102.75

100.75 _•—
98. —* 99.—
97.50 98.50100.10 101.10

91.80
98.85
99.50

92*80
99*85

100*—

109*40 
109.40 
99.75

W ęg. g a l. kole i est). 1S70 za  2 0 0  zł. 5°,o 10-8.40
.  1978 za 2 0 0  z!. fP/o 1US.40

l  l  1887 za  2 0 0  zł. 4°/o 93.75

A  lv C j< *  b a n k ó w  (7fi s z tu k ę ) .

Banku Auglo au s tr . 120 zf. . * 155.50 156.50
P eszt, bani,u  bautłl. 500 zł. . . * 1470 -  1476*—
Zakf. kred . d la  liandlu i przom. p. tli. . 300*90 361*40
W ęg. banku kredy t. 2 0 0  zł .  ,  . 397.50 398*50
i)« ‘~ - lu s t r .  tow . esk . 5 0 0  zł. . . 740.— 748.—
0 :tl, banku hipot. *200 2f. ti?l*— 385*—
,  w dla band 1 u i przeni. 2 0 0  zł. 207,— 207.50

Banku dla k ra j. ko ronnych 200 zt. .  215.50 *240.—
w A ustro-w ęg. 6 0 0  zl. . . * 934.— 938.—
„ &włązk. (Unioiłbank) 200 ,  .  309*7!i 310. —

Czosk. banku ssvfiązk. 1 0 0  zł. • 135.59 136*20
ZW itoałenskr. banka 1 0 0  z). . 133*70 134.—

A U ę p r ^ e d s i ę b i o r s t u '  t r a n t p o r t o ^ c h .

Huków. kol. lok. (akc. pierw.) 2 0 0  a l . . 210*— 211 —
w ,  (akc. zakł.) 2 0 0  zl . lfift* — 155.—

Kolei pólu.-ees. Kerd. 1 0 0 0  z), m k. . 3500.— 8510.— 
ItwAw-pjŁem.-.lassy 2 0 0  zl. * « 294. - -  290 <—
wt-*cłiodn.-galiu.-loLaln. 200 . . 198. - -  20 >̂,—

,  państwowych 200 zł. per utli .  362 50 3 0 3 .--
» poliidniowej 200 per u ltim o. .  67.90 09 SO
* węg ter. galicyj. I. 200 zl. .  .  ‘>14.50 215.50

A l C c y c  p r z e d s ię b io r s t w  p r z e m y s f o w y e h .
Kalie, karpac . n a ft . tow arz. 509 kor. .
A ustr. Tow. górn icze Al pi no 100 zł.
P razkiogo Tow. że larn . przoui. 203 
Schoduifea 500 kor. . . . . .
T ureckie zarz . ty ton ie  w. 500 fr. p er, ult.
T rifaił tow . kop. w ęgla 70 zł. .

I . o s y  (za sztukę).
B m iapeszłeńskie (BasiHen) 5  zl.
Kakl. k red . d la  h. i p, po 100 zl. .
C lary 40 z l. m ir................................................
Tow . źog. n a  D unaju 100 zl. m k, 4°/o *
P ożyczka m . in sb ru k u  20 zł. * •
Bosy n i. K rakow a 20 zl. . . .
Pożyczka m . Lubiany 20 z ł /  .
< fen  40 z l.......................................
Palffy 40 zł. mir...............................................
( 'ze rw . k rzy ża  au s tr . tow . 10 zl. .
C zerw , k rzy ża  w ęg. tow . 5  zł.
Losy fund . a rc . liudo lfa  Lł zl.
Bal m a 40 2!. m k .....................................
P ożyczka m , S alzburga 20 zł.
Bt. (leno is  40 zB m k......................................

400.
2-21.05 221.55

1008.— 1012.—
760. - 765.—
126J50 1*27.—
ISO,— 181*—

6.7u 7*15
198.75 169 75
; 62.- - 68*—170. — 180.—

29.25 80.25
26.60 27.60
24.25 25.25
65.75 66*75
64.50 6!) *502i \ — 20.6011.20 12.—
26.25 27*25
85.— 86* —
29.50 :;o.—
84 — 84.50

Pożyczka ni. Stanisławowa 20 zł , 51.— 55* —
„ m, Tryestn 100 zł. juIc. 4'.a°/o 165..— — ■ —

m . „ 50 zl. 4°/0 — — — . _
W alusteina 20 zł. mk..................................... 6 0 .-- 61 '

W  a l n  t  y.
Dnkat cesarski . . . . . 5*11 5 73
Anstr. w ęg. 8 gnid . *łota moneta .20-frałikówka fl‘551 2 9 *5 Ab 720-marlLuwka . . . . . 11*78 11 -Si!
Rossy ifiki pół im pery&l . . . .
N łom ieckie banknoty za 100 marek . 53.‘47 fil).' f»
W łoskie banknoty za 100 lir .  . . 44*45 4 4 —10 fantów klerlingńw • ,  , 120-45 120*9;j
Hubie (za 100  rs.) . . . . . 127*25 127*75

Berlin, dnia 80 stycznia:
Pozn. łitdy za staw ne 4 proc. Sery a  0 — 11 . , 102 39

»  ̂ ,  żP/a p roc ..............................................99*.V>
¥ ,  , 3  proc. Sery a  A .. . . Po.uo

Pozn. lis ty  ren tow e 4 proe. . . . . .  102 0 )
„ „ ,  3 ','a proc.................................................—.

Pozn. nbligacye pro  w. 3 ‘, z p roc ........................................... u? oó
Ku-ble (10U) . . . . . .  . . 2166-1
A nstr. b ankno ty  (100) ....................................................... ldsł OO
Bisty zastaw ne Król. Polak. 4 ’ * proc. .

W arszawa, dnia, ;;n Stycznia:
Listy Hkwidac. Król. Polsk . dn ie . iOć.,0

<* w w drobne 100-20
Ros. Poż. Itoib. z rokn 1864 291-Ml

-  .  » » 1866 270/>o
ObB p;ejn. Banku szlacheckiego . 226.25
l.lsty zast. Tow. kred. ziem ski duża % loo.r, i

• « « ,  ,  drobna
¥ ¥ m iasia Warszawy ser. VU. . inń.Lo
t. * ,  ¥ 41/* proc. 99,6')

Pfcterbburg, duia :iO s t y c z n ia :

Rosyjska różyczka prem. z r. 1804 2Só 7 >
.  ,  '  ,  z r ,  1866 27'O 5

Listy anst. Tow. kred. ziem . Kr. polsk. 100.
¥ ¥ rosyjskio
¥ ,  kijow skie 10 9.7.5
w w w ileńskie . . • Ipo.T.i
„ ¥ charkowskie ,  ,
„ ¥ ebersońskie , .  1< ni*—
¥ ¥ besarab.-iaaryds. . * 99.50

W ł a d y s ł a w  O i d o n .

r a o r
D o W i  B s ć.

— -Ta pfWcio od nikogo zn d am o  nic nie wezmę, 
nawet za dobro słowo itodz-ęlu-.jc... A ht liycle są, 
nie ludzie! padam wam..- Mikowy wie wstępuj, na
oczy im nie właź, bo cię zjedzą! Abo ukąszą tak ,
że ochota do życia odlatuje... P an y ! \\ haret łę
wzięli świat, od Pana, Boga i nic dadzą -tę zy  ic 
nikomu, kto im się nie okupi.•• Gni uttyfj honort, 
(iostojnttści tYSzelakie, reszta ma skakać pizeil intnt 
iia, piesku... La nich uciechy, tańce, zabawy i karo :im , 
la komorników n ic1 psia buda, u gnoja;"

— lloże cię kany kto mijiastnal? Powiedz.
— K, napastnął!...
— Mówże przecie!
—  da tu  nie gadam o jednym razie, bo się to 

widać cało życie tak  dzieje...
— Nie właź pomiędzy n ich !
— Dyć każ pudę? Swojego świata ni mant,

żebych po mm chodzi]...
— O dyć ni masz nic, dziecko, nawet kawa- 

'eczka!...
— To te /  dorobić się m uszę!
—  Mocny B oże! Dorobisz się t a !
— A dorobię! J a k  ino zdrowie będzie...
■— Choćbyś i miał zdrowie...

— Yv oła Boska! J a  nudę. kany .świat szeroki 
i bodę szukał pracy, pokiola nie najdo...

— ,Tóznś! Jozuś! I
— Nie płaczcie. J a  sie przecie wrócę... i z końca 

świata przylecę, jak  napiszecie po mnie!...
— O, dyć t a k ! Mocny B oże! Łatwo to po­

wiedzieć!
— Bodziecie widzieć, że sio wrócę...
— Świat nic nurt)', nto wie, ,-j się może 

przytrafić...
— W ola B oska! Dyć i tu śmierć człeka nic

poniewierać, to wolęminie. A Imam się cale życie 
rok, dwa roki między ludźmi przebyć i dorobić się 
t.eló, coby se żyć przystojnie-. Mam i u ludziom z pod 
nóg ustępować, jak  pies głodny, abo co ' Żcbyeh to 
czucia ni miał, to by ffinie krzywda nie lulała. Ale 
i pies ma czucie, a człowiek ma i dusze ' To -oboli...

— O boli! boli... °
"idzicie, że darmo! Ostawać ni mogę...

Ci z przeciwka bogacze zajedii się na nas i robią
desjjet, kam  się ino rtafi, E t h j  Chyba wie dobrze,
ze nas nikt nie breni, że się nikt za nami nic ujmie...
Ulic życie nymawia, żc na jego siedzimy kamieńcu, 
na tych skałach przeklętych... Coby miał z nich? 
powiedźcie! A nie wspomni se przecie, że nieboszczyk 
nasz tata, awva\vo zarobił ten kamieniec!... Nie wspo- 
nini se! Chciałby, żeby mu robić bez lato za darmo, 
a nie spyta się, czy manty na zimę łyżkę strawy! 
Zdychajcie — pada — komorniki, żeby się ino mnie 
dobrze działo...

— Dyć tak, mocny B oże!
— Takie życie, a nijakie, to jedność,.. Lepiej 

odrazu skrzepnąć kany
— Nie bluźnij !

stanie. Tam

persymdnwat

na, m yśl? — 
Niceś nie ga,-

— Wy-sslugowań się cale życic, nie wiedzieć 
konni, robić od rana de nocy, bezustanku — i ni 
mieć za to co do gęby włożyć! Pudę w,r-św iaf , n ic h  
hędzie, co chce! Jak  zarobię, to przy-dę...

— Józuś! Józuś!
— Nic krzyczcie. Nic mi się nie 

ludzie są i od nas...
W stał z wyrka, odziewał się i 

matce, żeby sie nie trapiła. \
— Ale cóż ono ci tak  przyszło 

spytała, gwałtem wstrzymując łzy'. — 
dał. jak  i dawniej,..

— Mówili mi clilopczyska, u kościoła...
— Zbierają się?
— Dyć i th nie mało pudzie. Namawiali ntnie, 

coby ju tro ... Ju>- i ja, im ta  nic przyobiecał, bocli si­
na wag obzierał, co powiecie..

— < :> powiem! mocny Boże...
-— A y-dałech nad tem idący do kościoła...
O karczmie nie wspominał, dla, siebie schował 

obrazę. ,zul, zeby stracił upór, który mu dawat 
siłę, gdyuy się wygadtil.

. BedaiM ie yyidzieć psio krwio — myślał soltie 
i i ):l wam zaśpiew am 1

— 1 tak myślisz już iść do tego światu? — 
spytała, żałośnie po chyyili.

ł -idę mamo. Niech bedzie, -:o (:hce!
„ . ’ Myć dobrze... — zawahała się. — .Pu-

na wólę Boską, to my się tu musimy bez
•??. G Ale dyć piniędzy ni ma nijakich,..
ja,vze bedzie? Przecie o niczem nie pudziesz tele 
światy. Trzu na drogę...

Juści trza! — zadumał się Józek. — W ie­
cie co m atusiu? Przedaj-ie kozy.., (0. d. n.).
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P r z e s ą d  giełdow y.
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Giełda, pozbyła się w ubiegłym tygodniu dwódl 
kłopotów z największą łatwością, najpierw regulacyi 
po koniec lutego, która odbyta się w warunkach dla 
spekulacji jak najdogodniejszych, następnie zaś an­
kiety żelaznej, zwołanej przez ministra handlu celem 
zbadania rekryminacyj, podnoszonych przeciw’ obo­
wiązującym obecnie cłom ochronnym, tudzież dzia­
łalności sławetnego kartelu  żelaza. Ankieta, jak  t o . 
zresztą było do przewidzenia, nie miała żadnego po­
zytywnego rezultatu i wr.ęez tylko służyła za, teren 
krasomówczych popisów’ różnych wielkich przemy­
słowców, z których każdy dla siobio żądał natural­
nie jak  najdalej idących ustępstw.

W jednam wszyscy byli zgodni t. j. w’ narze­
kaniach na zbyt wysokie opodatkowanie i, ^auadto 
uciążliwe taryfy kolejowe; czy harmonia ta  przy pa­
dła bardzo do gustu p. ministrowi, to inna sprawa. 
Zbytnio chyba nie, jak  to sądzić można po kwaśno- 
słodkim tome przybocznego organu minist.eryalnego, 
'Który ostatecznie oświadcza, że nu więcej kartel że­
lazny okaże zrozumienia dla uzasadnionych żądań 

'państwowej polityki gospodarczej, tein pewniej sta­
nie się zbędną potrzeba interwencyi państwowej, 
choćbyr tylko w formie doradczej wystąpić mająca.

Jednem słowem ankieta skończona a sprawa 
ubita na tem at „uaj budo jak  buwaJof, wyjąwszy 
naturalnie kursów' efektów' żelaznych, które po tak 
sz-r*ęśliwem załatwieniu akcji, przeciw nim skiero­
wanej, zaczęły iść w górę bez miary i końca, pocią­
gając za sobą co raz szersze lnda spekulacyjne. Tu 
spoczywa także ujemna strona najnowszej zwyżki 
żelaznej, gdyż prawie całe gros odbiorców rekrutuje 
się prawie wyłącznie z grosza zawodowych speku­
lantów, operujących zamiast kapitałami, ołówkiem i 
książeczką, skoro więc zacznie się raz spadek, może 

mn, w braku interesentów, zaopatrzonych odpowie- 
;dnim zasobem kapitałów’, przybrać rozmiary prawie 
'nieobliczalne. Na razie me ma- o tem mowy, wyścigi 
jdpinowe odbywają się przy bardzo zuacznym udziale 
partyi spekulacyjnej, a rozjaśniono oblicza alpini­
stów  oczekują z największem rozgorączkowaniom 
chwili, kiedy kurs dobiegnie do mety — 250 ?! Chwi­
lowo wystarczy ten kurs, później zobaczymy, może 
znajdzie się now’a serya odbiorców, którzy zapragną 
ujrzeć kurs nieco wyższy.

Na tutejszej giełdzie je s t wszystko możliwe, 
szczególnie wtedy, gdy kochani przyjaciele z nad 
Sprewy są togo samego zdania i także kursy bez 
opamiętania forsują. Wprawdzie me ma pod ręką 
nowych motywów, którymi możnaby skuteczniej zwa­
bić. szersze kola publiczności, dotąd na szczęście 
w alpinacli mało interesowanej, ale w danym razie 
wystarczy dla niejednych przypomnieć od czasu do 
czasu, że alpinj mają się do P rager Eiscn jak  1 : 4 
tj. jak  — 2-50 : 1000. Prócz tego odświeżono nowy 
,in teres" alpjiów , tj. zamiar sprzedaży lasów towa­

rzystw a W’ Karyntyi, obejmujących 10.000 morgów 
w wartości 1'5 miliona zł., obciążonych jednak bar­
dzo znacznym długiem hipotecznym Towarzystwo 
s ta ra  się już oddawna o zrealizowanie tego ..inte­
resu", chociaż zawsze bezskutecznie r w każdym razie 
posłuży tenże spekulaeyi jeszcze nieraz na wabika, 
przynajmniej dla klienteli prowincyonalnej.

Pod koniec tygodnia przypomniała sobie 'cdnak 
spekulacya, że prócz efektów' żelaznych zna,chodzą się 
na giełdzie jeszcze inno i to wcalo liczno, które cze­
kają tylko na to, by ozem rychlej wyjść z niepożą­
danego ukrycia. W pierwszym rzędzie należały tn 
ukeye bankowe, na które formalnie mu-iano zwrócić 
uwagę w skutek publikacyi bilansu zeszłorocznego 
przez bank austro-w ęgierski oraz przez węgierski 
bank komereyalny w Peszcie.

Obydwra bilanse należą do rzędu najlepszych, 
jakie obydwie insty tucje kiedykolwiek publikowały: 
stąd łatwy dla spekulaeyi wniosek, ze także inno 
banki pójdą śladem swych poprzedników' i me po­
wstydzą się bilansami. Dla tak zwanych bank hv 
średnich, je s t jeszcze i ten motyw, żer kaddy z nich 
nictyłko bądź przeprowadził bądź wdroży 1 interes 
lukratywny, lecz nadto szuka bezustannie nowego, 
nie zakładając lak i nie czekając na pieczone go­
łąbki, jak  to je s t nio bardzo chwalebnym zwyczajem 
uprzywilejowanego zakłada kredytowego dla handlu 
i przemysłu #  Wiedniu. Największe zainteresowanie 
wy wmłał lenderbank zakupnem fabryki pod lirmą 
R. F . W-aagitf-fj trudniącej się od dawna wyrobom 
zelaza konstrukcyjnego, którą bank przekształca 
obecnie na towarzystwo akcyjne. In teres sam przez 
się nie je s t zbyt wielki, gdyż cena kupna wynosi 
wszystkiego około dwóch milionów zł. a, zakłady fa- 
luyczne, położono głownie w Meidling, zatrudniają 
tylko niespełna lysiąca urzędników i robotników. 
Le clou — gwoździem — całego interesu jes t 
fakt. /e  lenderbank przeprowadza cała akcye w spół­
ce z kilkoma milionerami wiedeńskimi, do których 
należą bracia Auspitz, Gutman i — W ittgenstcin, 
jbyły dyrektor Prager Eisen i były członek rad za-

wiadowczych wszystkich towarzystw akcyjnych dla 
piodukcyi żelaza. - &

Obecnie spekulacya zajmuje się tylko rozwią­
zaniem łamigłówki, czy W itgeustein należał już do 
spółki lenderbankowej, gdy był jeszcze „pełnym" 
dygnitarzem żelaznym, czy też przystąpił do tej 
transakcyi dopiero wówczas, gdy poszedł w dobro­
wolną odstawkę? Czy rzecz się ma tak  lub inaczej, 
w Kazuym razie zrobi Lenderbank na tem świetny 
interes. Bardzo korzystnie idą też interesy Uuion- 
banku i Bankvereinu, których akcye na równi z Len- 
derbankiem n u ją  ten awantaż przed kredytami, że 
dla zasłużonego poprawienia swoich kursów nie po­
trzebują wyczekiwać zmiłowania koleżanki berlińskiej.

Giełda b e r l i ń s k a  nie ma zresztą teraz spo­
sobności zajmować się .austryackimi kredytami, gdyż 
pozostaje wyłącznic pod wrażeniem „sprzedaży" 125 
milionów marek 8° o konsoli pruskich i 75 milionów 
marek 3°/o pożyczki państwowej bankowi niemieckie­
mu w Berlinie, który obydwie pożyczki obejmuje po 
kursie 913/s a wyłoży do subskrypcji po kursie 92. 
Forma, w jakiej niemiecki m inister skarbu zaciąga 
200 milionową pożyczkę, je s t tak  samo niespodzian­
ką, jak  i fakt oddania tej pożyczki jednemu tylko
bankowa i to po kursie .0 niższym od ostutniogc
notowania targowego, ż e  wybór padł na bank nie­
miecki, k tórj swoją drogą ma obecnie największy 
kapitał zakładowy i najliczniejszą klientelę, pochodzi 
niewątpliwie stąd, że rząd niemiecki liczy w znacznej 
mierze na zbyt nowych pożyczek po za granicami 
państwa, szczególnie , zaś w Anglii a po części i 
w Ameryce, gdzie v la śnie bank niemiecki utrzymuje 
stałe lilie i posiada bardzo licznych klientów. 'Wsku­
tek oddania tej pożyczki poszły akcye banku nie- I 
ubeckiego bardzo znacznie w górę i ożywiły w wy­
sokim stopniu tendoncyę dl i efektów bankowy cli, 
w pierwszym lzędzh dla udziałów' disconto comandit.

Bardzo dodatnie wrażenie zrobiło także w7y bi­
tne poprawienie stosunków pieniężnych w banku pań­
stwowym, którego wykaz okazuje różnicę w kwocie 
LIG milionów' marek, gdyż nie tylko wycofano z o- 
biegu ostatnie 30 milionów banknotów7 opodatkowa­
nych, lecz zebrano nadto w rezerwie 80 i miouów, 
wolnych od podatku. Z poprawienia tycli touunków 
skorzystał najbardziej targ  ula efektów górniczych, 
z pomiędzy których zwracały główną uwagi' Bochum- 
skio, przekroczywszy znacznie kurs 240. Akcye wę­
glowe, pomimo podwyższenia eon, nie zdołały uzy­
skać tych notowań, jakieby odpowiadały faktycznym 
wyjątkowo pomyślnym okolicznościom.

" Giełda p a r y s k a ,  mimo coraz zwiększającego 
się zamieszania w życiu publicznem i politycznem, 
które łatw o do katastrofy doprowadzić może, pozo­
stała bardzo silnie usposobiona i zamknęła obroty po 
najwyższych kursach tygodniowych. Decydującym mo­
mentem była tu z jednej strony dalsza znaczna 

"zwyżka w rencie hiszpańskiej, która osiągnęła kurs 
52, a więc od czasu wojny o 25 proc. wyżej, z dru­
giej strony niezwykle intensywna zwyżka w akeyach 
min, z który cli najważniejsze, jałc <'lmrtered, Gold- 
fields i Robinson uzyskały bardzo znaczno awanse; 
jeszcze zaś większe zarejestrowano w7 akeyach ko­
palni dyamentów7 i miedzi, Becrs i Rio Tittto.

Giełda l o n d y ń s k a  identj fikowała się najzu­
pełniej z ruchem na targu paryskim, uwzględniając 
najbardziej akcye Randmiues, które przekroczyły 
kurs 40 wskutek bezustannych zleceń z T ransraalo . 
Rueli ua giełdzie londyńskiej był tuk olbrzymi, że 
maklerzy tylko z największym wysiłkiem zdołali wy­
konać wszystkie zlecenia, które odmiennie od pamię­
tnej jesieni roku 1895 nadchodziły zc sfer majątko­
wo należycie sytuowanych a nie od aw anturniczy h 
spekulantów.

Ruch ten oganiaj nie tylko miny, lecz także 
wszystkie inne walory angielskie, w pierwszym rzę­
dzie lokalne, mniej zaś koleje ameryk.niskie, któ­
rych nadmiernie już wysoki kurs nie bardzo do dal­
szej sptóculacy zachęcać może.

i r l i i w i - ł r  ■ «

Bank austro-węgierski. Z zamknięcia r a ­
chunków Banku a u s r r o - węgierski ego za rok 1S9S w yj­
mujemy nas tępujące co ważniejsze cyfry : Dochód łą­
czny7 wynosi 11,867.834 zl. (w porównaniu z rokicin 
poprzedmm więcej 0 1,619.215 zl.). ls’a tę  kwotę zło­
żyły się dochody szczegółowa z eskontu weksli 
7 ,156 .357  (więeej o 1.497.134), z pożyczek na zastaw 
1 .281.062 (więcej o 81.999), z pożyczek )iipoleczuyc-h 
1 ,006.533 (mniej o 67.132). z dewiz i walut OiS.697 
i więcej o 110.240), z asygnut bankowych 4.090 (mniej 
o 010), z komisowego 97 .0 (4 ,  (mniej o ->.583), inte­
resu depozytowego 428 .018  (więcej 'o 9.209), z proceu- 
tów od listów7 zastawnych, giełdowo zakupionych 00.800 
(jnniej o 81.820), z innych interesów 173.14 (wnęce) 
o 12,772), z zysku uą efektach 67.071 (więcej o 5.9o7), 
z lokacyi funduszu rezerwowego 776 .939  (więcej 
o 137.997). Rozchody w7ynosił .y: na podatek dochodo­
wy wraz z dodatkami 978 .263  (więcej o 143.007J, ry ­
czałt należytości 51.243 (mniej o 3 .2 8 1), na podatek 
od banknotów 214 .683  (więcej o 214.683), na koszta 
adm inis tracji  2,961 090  (więcej o 72.096), na koszta 
wyrabiania banknotów7 432 .634  (m nie1 o 23.382). Kwo­
ty wyżej przytoczone dają  razem 4,637 .855  zl. (więcej 
o 411.186). Odjawszy tę. kwotę Ód kwoty dochodów, 
okaże się różnica w wysokości 7 ,929 460 (więcej 
1,198.982) i ona jes t ,w ra ż e n i  c z y s t e g o  z y s k u ,

osięgniętego w roku ubiegłym. Dodawszy do tego re ­
sztę zysku z roku poprzedniego w kwocie 14.004 zł., 
okaże się, że czysty dochód wynosi 7 ,043 .519  zl. (wuę-. 
eej o 1,203.989).

Nadwyżka przesztoroeznego zysku wynikła głó­
wnie z dochodu od eskontu weksli. Tu różnica zwyż- 
kow7a zysku przeszłoroeznego w porównaniu z zyskiem 
roku poprzedniego wynosi 1,407 134 zł. Wartość weksli 
eskontowanych wynosiła przeciętnie 175 mil. zl., w -ro­
k u  poprzedzającym wynosiła 141-6 mil. zł. Stopa p ro ­
centowa wynosiła przeciętnie 4 ‘159 od sta, rok prze 1- 
tem 4 od sta. -

Skarb złoty banku z m n i e j s z y ł  się w7 roku 
przeszłym o 4 ‘3 mil., wartość dewiz o 12 mil. z’ 
Obieg banknotów dnia 31 : grudnia mml g w a ra n c je  
w 66 61 mil. w  zlocie

Produkeya słota i rozdział jeg o  w  ro­
ku 1893 . Sprawmzdanie dyrek tora  mennicy w S ta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej, oblicza pro- 
dukryę złota na całej ziemi w7 roku 1898 na razie na 
okrągło 00 mil. funt. szt. W roku poprzedzającym w y­
nosiła produkeya 4 7 -5 mil. f. szt. Przeszłoroczua pro­
d u k c ja  wynosiła zatem 12-5 mil. więcej. Do tego 
wzrostu przyczyniła się. najwięcej południowa Afryka. 
Iio tam w7ydobyto złota nieco więeej,  niż za 16 mil 
funt. szt. — n 4 -4 mil. więcej, niż w  roku poprze­
dmm. —  Z kolei idzie p rodukeya w7 Stanach Zjedno 
ezouycłi oceniona na 18 5 mil. fnt. szt. (więcej o 2 
mil.). Taki sam wzrost, p rodukc ji  był w  Australii. Pro- 
dukcyę nustralskn z roku przeszłego, obliczają na  p rze ­
szło 18 mil. Również wzrosła produkeya w Kanadzie 
głównie przez kopalnie w7 Klondyke, gdz e wydobył 
za 1-8 mil. fnt. szt. Mniejszy wzrost w ykazały  kopal­
nie w Rosyi, Meksyku, lndyaeh M sehodnieh i innych 
krnjncl).

Wzrost p rodukcji  w7 roku  minionym był najwię 
fcS7-y w porównaniu z produkeyami w pięćdziesięciu 
latach poprzednich. Wzrost produkcyi złota w ostatnich 
dziesięciu la tach okazuje nas tępu jąca  tabliczka-

Rok 1898 
„ 1897
„ 1 1896 
„ 1895
„ 1894
* 1893
„ 1892
„  uĄi
„■ 1890 
„ 1889

Zapasy, pszenicy.

. » 

’L 7'

60 ,000 .900  funt. szt.
4 7 .500 .000
4 0 .600 .000
39 .990 .000
36 .200 .000  „ . „
3 1 .5 00 .000  „
29 .3 0 0 .0 0 0  „
26 ,100 .009  „
23 .800 .000
2 4 .7 00 .000  ,. ■ „

Zwykle w styczniu okazu
jo się mjuokbidnioj, jak ie  są  zapasy pszenicy7, a są one 
w tym miesiącu zwykłe nujwueksze. Zapady obliizm u 
w styczniu tego roku w porównaniu z zapasami w si 
CHtiiu raku przeszłego są  ku powszechnemu zdziwienOi 
mniejsze, chociaż ostatnie żniw.T"itały plon niezwykle 
obfity. ' (Odnosi się to szczególnie do Ameryki, ■ gdzie 
zapasy  pszenicy tuk n a  watóhodzla-*-j«vk mi zachodzie 
znacznie się zmniejszyły. Wszystkie zapasy w Anie-
ryce na  początku stycznia wynosiły łącznie 50 mil.
lniszli, to znaczy o 4 ‘5 mil. mniej, niż przed rokiem. 
Dlatego usposobienie na targowicach pszenicy jest 
t.nvałc, zwłaszcza, że popyt je s t  również stały.

V.r Europie zapasy pszenicy su te g o  roku również 
szczuplejsze, ni- przed rokiem. ZapaSj w  Europie i 
Ameryce, razem zliczone okazują o 13 milionów7 busjl; 
mniej, niż przed rokiem. W edług obliczeń am ery k ań ­
skich w styczniu roku 1899 było zapasu pszenu
w Ameryce i Europie razem 118 949 iys. lniszli, r  r. 
1898 byle 132.434 tys. —  w r. 1897 zaś było 156.659 
tys. bnszli.

-Jeżeli do rachunku doliczy się pszenice z Argen­
tyny, która już się pojawiła na targowicach, oraz psze­
nicę z Australii l  Kanady, to się okaże, że w E u ro p ie  
i na okrętach w drodze do Europyf jest. 62 .900  tys. )>u- 
szii, w Ameryce północnej i Kanadzie 56.049  tys. 
w A u s tra l i i  2 600 tys. w Argentynie 10-i ty s .  —  ra ­
zem 121.653 tys. huszłi W porównaniu z zapasami 
w styczniu roku przeszłego mniej o 12 mil. Zbi f r  
pszenicy w Argentynie jeszcze nieznany dokładnie, od 
wyni ku zbioiow zależy dalsze ułożenie się warunków 
targowy t l i .  .,

6 d administracyi.
o t f a i o w i ć

W arunk i  p renum e ra ty  w nagłów ku .
W szyscy no woprzy stępuj ą,cy prenume­

ratorzy otrzymują „Noworocznik N/mm / V-
s l ic  f/n- bezpłatnie. ^

iTe i iumeia io rzy  Sloica Pólskie/jn m ają  je­
dynie  prawo o t rzym ać  po zn iżone i  cenie 
i lus trow any , T y g o d u i h  P o l s k i “ wraz 
z doda tk iem n a j n o w s z y c h  m ó d  p a r y ­
s k i c h .
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